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W iadom ości zagraniczne.
—  Paryż 3‘) Stycznia. —

K r ó l  zmieni ł  pos tanowioną przez sąd p a ­
rów  ka rę  śmierci  przeciw Augustowi  Blanąui ,  

a ka rę  wywiez ienia do osąd; j ednocześnie J.  
K.  M.  ka rę  przeciw Arm and ow i  Ba rbes  k t ó ­
re g o  wyrok  śmierć,  zmienionym został  na do­
żywotne prace on galerach także zł agodzi ł  
na wywiezienie.  T e n  rodzaj  u ła skawien ia 
po trzebuje  objaśnień.  Pan Dupin  przy oko­
liczności  rozpruw nad ad re se m ,  za rzuc i ł  mi ­
nist rowi sp rawied l iwośc i ,  że nie wykonał  ka ­
ry p rzeznaczone j  dla Barbe sa  i s amowolnie 
zmieni ł  j ą  na ka rę  więzienia.  Z ape w ne  to 
spowodowało k róla zezwolić na to u ła ska w ie ­
nie B lanqui ’ego k t j r e  go uwaln ia  od popro­
wadzenia na galery,  jednocześn ie  aby pozo ­
stać wiernym zasadom s łusznośc i ,  i ścisłych 
praw,  ka rę  ga ler  Arm and a  Ba rbes  zmieni ł  na 
tę k tó rą  on t eraz  ponosi przez  ł agod ną  sa- 
mowolność ministra sprawiedl iwości .

Comerce zap ewnia ,  ze  k ró i  dopiero wczo- 
raj  po południu podpisał  mianowanie  pana . 
Gu izot  na posła W Londynie .  Onjązd  j ego  
odłożony j e s t  do czasu nadejścia oifpowiedzi  
h rab iego  Sebas t ian '  na żądań .e  aby pozostał  
na  swojej  pnsadzie e* do ukończę i a u ro czy­
stości zaślubin k ró lowej  Wiktoryi .  Jeśl i  j a k  
gię p rawdopodobuem z d a j e , j e ne ra ł  Sebas t ia-

ni nie zechce zadość uczynić temu żądaniu ,  
w t akim razie  pan Guizo t  odjedzie w dniu 6 
lub 7 b, m.

—  Dnia 3 Lutego. —
Przyby ły  wczoraj  wieczorem dc mini ste r­

stwa sp raw zagraniczoych goniec z Londynu,  
przywióz ł  j a k  zapewnia ją  odpowiedz j e n e r a ł a  
Sebas t i ani ,  na zawiadomienie o odwołaniu 
go i na żądanie aby pozostał  w Londynie dla 
zakończenia  obrzędu zaślubin k ró lowej  W i k ­
toryi.  Pan Sebas t iani  j a k  zapewnia ją  s t a n ó w ■ 
czo odmawia t emu żąda n i u ,  i zakl ina króla ,  
aby bezzwłoczn ie  przysłał  j e g o  nas tępcę do 
L o n d y n u ,  ponieważ stan spraw dyplomatycz­
nych wymaga reprezentant? k tóryby  sprawy  
Francy i  na wszelk.  sposób bronił .  O ś w i a d ­
cza,  że wiadomość o mianowaniu  pane Guizot  
znan ą  j u ż  j e s t  w calem ciele dyplonlatycznem,  
i że on z tego po w o du ,  nic j u ż  nie może wy­
magać od lorda Pal iners ton.  -— uPochwalamy 
mówi j eden z dz ie nn ik ó w ,  to postępowanie 
j enera ła  Sebas t i an i ,  z tego bowiem okaz u je  
się ias- on pornaje j a k  f ał szywem j e s t  j ego  
położenie W Londyn ie  od chwil i  kiedy m ia ­
nowano j ego  następcę.  Zyczemy przeto żeby 
pan Guizot  bezzwłocznie udał  się na swoję 
po sadę ,  a lbowiem położenie sp ra w  pol i tycz­
nych jes t  k r ) t y c z n e ,  i można obawiać się 
lozwiązant i  zw ią zk u  angielsko francuzkiego, .  
Dla tego nie nia czasu do stracenia aby na­
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prawić błędy j a k u  moż e  popełni ł  pan Seba-  
Stiani. Na .nieszczęście j ak m ó w ią  pan Gui-  
zot  nic j e s t  pklonnyrn tło przyspieszenia swe* 
go wyjazdu ;  możnaby s ą d z ić ,  że j ego  liczne 
konferencye  z kr  iern i marszałk iem Soul t  
tyczą się systemu j a k i e g o  ma się t rzymać w  
L o n dy n ie ,  ale zdaje się że na tych konte ien-  
ę y a c h , więcej  było mówy o położeniu g a b i ­
netu rriż o kwestyi  wschodniej .  P»n Gmzot  
nie ma ochoty opuścić P a r y ż a ,  pierwej  nim 
k i l ą u  ż j e g o  przyjaciół  wstąpi  do gabinetu,  
i dla tego na pewno mó w ią  o bl iskiej  mo-  
dyfikacyi.

Jeden  ang iel ski  dziennik mówi że posada 
posła  w Londynie  najprzód została ofiarowa- 
na hrabiemu M o le ,  ale że ten odmówi ł  t e ­
mu  i przeds tawi ł  królowi pana Guizot  j ako  
nas tępcę nł .  Sebast iani .

U t r zy m u j ą ,  że pan Mnuguin na nnjbliż-  
szeni publ icznem posiedzeniu izby wstąpi  na 
m ó w n i c ę ,  aby zapytać miniiiislrów względem 
S p r a w y  wschodniej .

X i ą ż e  Ańruale j ak  zapewnia ją  ina za k i l ­
ka  tygodni ud ć się do Alg ie ru  itby j a k o  ka ­
pitan wziąść udział  w wyprawie przeciw Abd-  
e l -Kaderowi .  X t ą ż ę  Nemou rs  zaraz  po z a ­
ś lubinach zaj iąie mieszkan ie  w Pi lais royal .

—  Londyn  31 S/yamnia. —
Jenera lny  p r okura to r  w ra z . z  kiku sędz ia ­

mi  mieli w ś rodę konferenc ję  z m a rg r ab ią  
Norman by ,  w biórze mini sters twa spraw we­
w n ę t rz n yc h ,  następnie .wysłano do Monii ioutk 
ro zka z  aby stracenie F r o s t a ,  Wi l i a msa  i J o ­
n e s a ,  k tó rem u nic j a z  nie p~zeszkadzalo p o ­
d łu g  wyroku  izby s k a r b o w e j , a które dziś 
mia ło mieć miej sce ,  odroczyć.  Los  oska r ­
żonych miał  zostać postanowiony na radzie 
gab ine towej  odbytej  w dniu nnegdajszyni .  Ze 
wszystkich stron k r a ju  nadesłano mnóstwo 
petycł i  do ministerstwa spraw wewnęt rznych  
W k tó re j  up raszają  aby k io lo wa  darowała  
k a r ę  śmierci  wspomnianym winowajcom.  Ze  
nas tąpi  u łaskawień.e to zdaje się. być prawie 
p e w u e m ,  j ako przepowiedn ię  tego uw a ż a ją  
ar tyku ł  dziennika 'Cr/oJe, który oświadcza,  
że występek skazanych j e s t  tak wie lk i ,  iż n ie ­
zgodność w zdaniach sędz iów'  nie mogłaby 
być wystarczającym powodem ułaskawienia, '  
a l e że zaślubiny k ró lowej  poda ją  s tosowną 
do tego okoliczność.

. Dnia i L utego . —
f>i i tuk Sun  ! ogłasza dziś w ieczorem , 

iż iCi JfoWa ułaskaw iła zazanj ch pa  śm ierć 
charfysiW , F re s t , W illiam s i Jones. \Y ia.

domość o u ł a s k a w i e n i u , pos łaną  dziś dosta­
ł a  do Mo nm ou th ,  i s łyc hać ,  że ci w ino w aj ­
cy zosf-l i  skazani  na dożywotn ią  depor tację .

Z Chin mamy bezpośredn ie  wiadomości  
z 25 września.  Kupcy i okręty angielskie 
znajdowały się jeszcze w Hon g  Kong na wy­
spie położonej  niedaleko od Ylakao.  Kapi t an  
E l iot  spodziewał  s i ę ,  że .b ęd z j e  mógł  p ro wa­
dzić dalej handel  w Jflakari,  ale tymczasem 
sprawy cod/.ień bardziej  się wikłały,  a admi­
ra ł  chiński  zawiadomi ł  nawet  Angl ików iż 
ot rzymał  rozkaz od swego'  r zą d u  aby ich o- 
k ię ty  spalił  albo innym'sposobem zniszczył ,  
d w każdym razie j ak.ui  b ą u i  sposobem o d ­
d a l i ł  j e  od b rzegów.  Kapi tan S m i th ,  który 
dowodzi  f regatą Aolage  doniósł  w dniu I I  
wrześn ia  , że będzie blokować Kan ton ale w 
dniu '16 cofnął  znown to og łoszen ie ,  ponie­
waż ot rzymał  od Chińczyków niejakie Ustą­
pienia.  Guberna to r  L in  wydał  bardzu gwał  
towną  p r ok la m ac ję  przeciw Abgl ikom , w 
które j  p rzyrzeka wielkie nagrody tym,  k tó ­
rzy mu kapi tana E l io t  albo Smith Żywych lub 
umartych przys tawią.  Przyszło także do no­
wego zajścia między władzami portugal sk ie-  
mi w Makao  i Ch i ńczy kami ,  punieważ ci 
ostatni spal  li bryg hiszpański  który stuł pod 
op ie ką  Por tugalczyków.  Kapi t an  El iot  udał  
s ię  de M a k a o ,  by użyć wszelkich jak ich t y l ­
ko będzio uiozzia ś rodków do p rzywrócen ia  
s tosunków przy jaznych,  ale kupcy angielscy 
inaio z tego obiecywali  sobie pomyślnego 
sk u tk u ,  i przygotowali  się do odplynienia do 
Sy. igaporn lub Mani l l a ,  a tymczasem C h i ń ­
czycy uzbrajal i  się do napadu.

— M adryt 21 Stycznia. —
Podług  lisiu z Saragnssy  25 b. m. wszys t­

k ie pogłoski  o śmierci  Cabrery ma ją  być z u ­
pełnie fałszywe.  W dniu 22 miano otrzy-  

'mać  wiadomość w g łównej  kwate rze E s p a r -  
tera że Cab re ra  znacznie zdrowszy zna jduje  
się w Morel i  i. ( T a  wiadomość równie po­
t r zebuje  potwierdzenia j a k  poprzednie pog ło ­
ski o śmierci  tego dowódzcy.

— Dnia  27 Stycznia. —
Nad  mieniliśmy j a ż  o pogłosce względem 

słabości  k rólowej  Doni  I zabelU,  dziś sl*bosć 
ta p rzybrała cha rak te r  niepokojący i l ekarze  
po odbytćj  długiej  naradzie oświadczy l i , ' że  
mato j e s t  nadziei przywrócenia k ió luwej  do 
zdrowia .  O p ow ia d a ją ,  ż« w roku 1832 j e ­
den z l ekarzy  Fe rdynanda  VJI .  oświadczył ,  
że żadna z- córett tego króla  nie przeżyje  d w u ­
nas tego roku.

Mnie ma ją  powszechnie ,  że p.an I s tur i z  
zojtaołe obrany prezesem izby denu towaąych.
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R ozm aitości.
o b r a z y  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .

(Z  dzieła p . Andubon American ornii/iolo- 
gical Biograp/ty.)

IV. Z d a r z e n i e  w  S t e p a c h .

(Dokończenie.)
Z aż ąd a łe m  od stare j  zw ro m mego z e g ar ­

ka ,  nakręci łem go,  wz ią łem flintę i pod po­
zo re m zobaczenia j a ka  też ju t ro  będzie po­
g o d a ,  wyszedłem z chaty Na  dworze  nab i ­
ł em obie lufy kulmi ,  naost rzyłem skałki ,  pod • 
sypa łem świeżego prochu na panewki  i wró*. 
ciwszy do chaty,  zebrałem na j edno miejsce 
k t ika  sk ór  niedźwiedzich ,  p rzywoła łem psa, 
położyłem s ię ,  e obok  t u i  fl intę i wnet  p o ­
g rąż y łem  się wrzekomo w g łębok i  sen.

P o  k rótkie j  chwil i ,  dało się s łyszeć ki lka 
g łosów i zobaczyłem coko lwiek o tworzywszy  
powieki ,  dwóch rosłych młodzieńców,  k tó rzy  
weszl i  niosąc na d r ągu  ub i t e go ' j e l en ia .  Z o ­
baczywszy mnie i zranionego Indyanina , z a ­
pytal i  się j ęzyk iem Y a n k e e ,  kto j a  j e s t em i 
kto  p rzyprowadz i ł  tego drugiego  urwisa (mó­
wili to o z ranionym,  wiedząc ,  że on nie r o ­
zumie  ani s łowa po angielsku).  Matka ,  bo 
n ią  była wysoka stara,  prosiła ich żeby ciszej 
litówili i opowiedzia ła  im o z ranieniu Indy- 
anina i moim zegarku,  a potem poszła z n ie ­
mi  w kąt  izby,  gdzie rozpoczęła się dalsza 
cicha r oz m ow a ,  k tóre j  t reść ł a two było mi  
odgadnąć.  D o tk ną ł em  lekko mego psa; p o ­
ruszy ł  ogonem i z r adością  pos t rzeg łem , że 
j e g o  śledcze oczy,  naprzemian  zwracały się 
ua mnie i na  szepczącą  w kąc ie  t rójkę .  
W i d z i a ł e m ,  że mój  wierny przeczuwa n ie ­
bez p ieczeńs two ,  w j a k i em  się zna jdowałem.  
Indyariin także zamieni ł  ze  m n ą  k i lka  z n a ­
czących  spojrzeń.

Tymcznsem dwaj  synowie jedli wieczerzę 
i  przyteui  tak się opili ,  że uważałe tn ich już  
za  nie zdolnych do walki ,  a nawet  spodzie,  
wa łem się, że częste spotykanie się z f laszą 
wó d k i  wkrótce i ma tkę  do tego s tanu dopro­
wadzi .  Niechże kto wystawi sobie mój  p rze ­
s t r ach i podziwienie ,  kiedy pn tein wszysL- 
k iem u jrza łem tego  szatana w ciele ludz* 
kiem,  j a k  wzięła wielki  nóż i poszła do k a ­
mienia s tojącego w kąc ie .  Nalała wody na 
kam ień  i na żelazo i zaczęła j e  ostrzyć.  
P a t r zy ł  em na nią  w czasie tego, całego za ­
t r udn ien ia ,  a zimny pot oblał  wszystkie mo­
j e  członki ,  chociaż silne miałem postanowie­
nie j bronić życia tuego do ostatniego tchn ie­

nia.  P o  ukończen iu  roboty,  s tara  wróci ła  
do synów pok aza ła  im nóż i r z e k ł a ; - - P a t r z ­
c ie ,  to narzędzie  prędko  ca łą  r zecz  załatwi .  
Chłopcy uśpijcie bia łego i  weźcie ntu ze ­
ga rek .

Pi jani  złoczyńcy nie zważal i  w,cale ani  
na mnie ani na Indyanina.  Dla  t ego  po c i ­
chu nac iągną łem kurki  obu  zaników moje j  
dubel tów ki ,  r az j e szcze do tknąłem mego psa 
i go towałem się ze rwać  się i zabić p ie rsze-  
go,  k tóryby się ważył  t a rgnąć  na moje  ż y ­
cie. T a  chwila niebezpieczna coraz się b a r ­
dziej  zbl iżała  i- noc ta byłaby osta tnia \y 
mujern życiu,  gdyby opat rzność nie pomyślała 
o uratowaniu mię.  YVszystko było gotowe.  
S ta ra  pełza ła  ku  mnie j a k  tygrys,  zapewnie  
dla wyśledzenia naj lepszego sposobu wys ła ­
nia mię na inny świat ,  a tymczasem jej  dwaj  
synowie wpadli  na Indyanina.  Właśnie  chc ia ­
ł em podnieść się, aby pospieszyć mu na p o ­
moc, wymierzy łem do s tarej ,  a d rug im s t r z a ­
łem chciałem jednego  z j e j  synów powalić,  
ale mordercy ci w inny sposób inieji być u -  
ka ranemi  N ag le  d rzwi  się otworzyły i w e ­
szło dwóch strzelców . silnych mężczyzn z 
flintami na plecach.  Zbrodn iarze  puścili I n ­
dyanina.  Ja  ze rwa łem s ię ,  powita łem przy­
byłych i w ki lku słowach opowiedz ia łem j in  
ca łą  his toryą.  Było to dzieió pół minuty.  
Pi jani  synowie stare j  bez t rudów zostal i  z w i ą ­
zani  a ona u legła  temuż samemu losowi mi­
nio gwał townego  bron ienia  się i okropnych  
k rzyków.  Indynnin pon ieważ dla bólu oka  
nie móg ł  za snąć ,  of iarował  ąię przez ca la  
noc s t raż t rzymać.  Ale i my tr zej  więcej 
rozmawial i śmy niż spali; staral iśmy się t akża  
j a k  można było naj lepiej  opat rzeć r anę  n a ­
szego  indyjskiego przyjaeiela.

Nakon iec  piękny różowy dzień zajaśniał ; '  a 
z nim nadeszła kara naszych w i ę ź n i ó w . ^ T e ­
r az  byli oni bardzo pokorni .  Rozwiąza l i śmy  
im n o g i ,  ale ręce pozostawi l iśmy spętane,  
poszliśmy z niemi w g łąb  lesu i p rzywiązaw­
szy ich do drzew,  zos tawil iśmy ich l o s o w i . ’ 
Poprzednio podłożyliśmy ogień pod chatę.  
Skóry  i wszys tko,  co mia ło j a k a ś  wartość ,  
darowal iśmy Ind ya no w i ,  i ' posz l i śmy potem 
wesoło ku południowym osa d om .

W  ciągu 25 lat  moje j  podróży,  po wszyst ­
kich s t ronach A m e r y k i ,  po pierwszy to r az  
życie moje  było zagrożone  przez inoich b l i ­
źnich i to j e szcze  białych.  Podróżn i  w S t a ­
nach Z jednoczonych s ą  w ogóle t ak b e z p i e ­
czn i ,  że n ikomu nie przyjdzie myśl  robojn.



4

Któżby nakcniLc uw ie rzy ł ,  że  kiedy po ka ,  las i ł ą k i  zmieni ła w płodne pola,  w iosk i
t r zecn  latach znowu na to miejsce przysze-  i o b e i że  zbudo wa ła?  T a k  to p rędko  w na*
d l e m , znalazłem okolicę poprze rzynaną  sze- szej  b łogosławione j  ojczyźnie rozszerza  się
rokiemi  p ięknemi  d r o g a m i ,  i że  praca ludz* kul tura.

Doniesienia Urzędowe.
Aro 938.

\
W YDZIAŁ S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L IC Y I  

W S E N A C iE  RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jego  Okręgu.

Poda je  do powszechne j  wiadomości ,  iii w 
myśl  uchwały  Senatu  Rz ąd z ąc eg o  z d. 4  b. 
i i i . i r.  Aro „49 odbędzie się na dniu 28 t. 
i i i . i r. v godzinach p rzedpołudniowych w 
b iórach Wydz ia łu  publ.-znrr iti minus licyta- 
cy a ,  na wymurowanie  K a n a ł u  w drodze przez 
N o w ą  W i e ś  ku  Łobzowf t  wiodącej .  Cena do 
p ie rwszego  wywołania  zip 199 gr .  15 nazna-  
cza s ię ;  chęć l icytowania ma jący złoży na 
vadium zip.  20.  O  innych warunkach  w b ió ­
rach Wydz ia łu  wiadomość powzię tą  być może.

K r a k ó w  dnia 14 lutego 1840 r.
S ena to r  prezydujący 

X .  Ł e t o w s k i .
Refe rendarz  L .  W o lf j .

Mm 5746
z r. 1839

W YDZIAŁ D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  SKARBU 

YV S E N A C iE  RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa •» Jego Okręgu.

Poda je  do wiadomości ,  iż z mocy uchwa­
ły  Senatn Rz ądz ąc egu  z dnia 15 l is topada

1839 r. Nr .  6476 p rzods iewz ię tą  będzie w 
bio.Zfl Wydzia łu  w dniu 21 b. m- od godz i ­
ny lOtej z r ana l i c y tac ja  publ iczna sp raw.e -  
nia n iektórych rekv :zytów rog a t k ow yc h ,  j a ­
ko to ;  szlagbi iuinów , bary e r ,  tudzież / r e p a ­
rowan ia mos tk ów  przed domami r o g a t k o w e  
mi po łożonych,  s tosownie  do zatv.ier lżonego 
wykazu kosz tów.  Cena  p ie rwszego  wywoła ­
nia wynosi  zip. 1112 gr.  26, kto za na jn iższą  
kwotę  wykonania podejmie s i ę ,  temu en t re -  
pryza przj  znaną  bęfl n e ,  nadium p rzed r o z ­
poczęciem licytacyi złożyć się winne wynosi  
zip.  112, inne warunk i  i wykaz kosz tów z n a j ­
du ją  Się każdego  czpsu w biórze Wy dz ia łu  
do prze j rzenia .

K r a k ó w  dnia & In t ego  1840 r.

B r z o z o w s k i .

(2r.) Sekr .  Nowakowski

W  dniu 21 lutego 1840 r. o godzinie  10 
z rana w gmachu  Suk i enn ic e  zwanym,  sprze-  
daneini  będą  przez publ iczną l i cy tac ją  w d r o ­
dze exekucyi  sądowej  p rawnie  zaje te  r u c h o ­
mości , j a k o  to ;  lu s t r a ,  kpmudy,  kanapa i t. 
p.  O  cżein chęć ma jących  l icytowania za-  
wiadomiain.

K r a k ó w  d. 15 lutego 1840 r.

Ignacy Piekarski Kom.  Sąd .

Doniesienie prywatne.
Dom pod L.  25 na P ias ku  zagórnemi  mt.r * 

nami sk ładający  się z siedmiu stancy dwóch 
p iwnic ,  dwóch s ta jeneK,  j e dne go  chi wika,  
ogrodu o rnego o b s z e r n e g o  • z u r odz a j ną  d r z e ­

winą i ł ą k ą  j e s t  do wydzierżawienia od I g o  
marca t. r.  życzący zgłosić się raczy do pod-  
pisanego".

( I r . )  Działa.


